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WIADOMOŚCI KRAIOWE. 


— Ze Lwowa. — 
C. K. Rząd kraiowy ogłosił następuiące 
Okólnik s 
Ogłasza się nowa ustawa cła od przywozu wina 
Multańskiego i Wołoskiego do Bukowiny. 
Powszechna Kamera nadworna dekretem z 
dnia 4. b. m. Nro. 31664 uznała za rzecz sto- 
Sowną, aby cło wchodowe od win Multańskich i 
Wołoskich, których przywoz do Bukowiny teraz 
za opłatą należytości po trzydzieści kraycarów od 
cetnara Sporco dozwolonym iest, tym sposobem 
Podwyższone zostało, iż od dnia nadeyścia za- 
Wiadómienia o ninieyszey ustawie do Urzędów 
cłowych, od win Multańskich i Wołoskich na 
granicy Bukowiny po iednym Zł. Ryń. od cetna- 
Ta Sporco cła konsumowego pobierać należy. 
Ve Lwowie dnia 18. Sierpnia 1025. 
(Podpisy). 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka Iliszpańską. 


Rząd Peruwiański wydał wyrok przeciwko 
handlowi i rękodzielniom Hiszpańskim, podług któ- 
rego towary należące do poddanych Hiszpańskich 
l do Peru będa wprowadzane, powinny być na 
rzecz tego kraiu bez względu na banderę okrętu 
zabrane, We cztery miesiące po ogłoszeniu tego 
wyroku wszystkie okręty na których /znaydnie się 
własność Hiszpanów będą za dobra zdobycz uzna- 
ne i onych ładunek równie zabrany. Podobnie 
wszystkie Hiszpańskie wyroby bez wyiątku, iakie 
„alezione będa w krain Pernwiahskim , ieśli ich 
A 100 piastrów przewyższa, powinny być 
a własność Hiszpańska uważane i zabrane. 
nych = Poinett pełnomocny Minister Zjednoczo- 
Mak anow w Mexyku przyięty z podobnemi 
Ro erostia iab P. Ward i po oddania swoich 
s wierzytelnych w swoim charakterze został 

nany, 


Tych yey Chiloe, złożone z 57 wysp, Z któ- 


kte ywiçhsza, Chiloe ¿20 mil długa, a z 
er a 3 zamieszkanych tworzą nieiako grupę 
P, 1 ieżą zupełnie ku południowi od Chili, 


washi 
shiem tyłąo kanałem oddzielone od stałego lg- 


Ma : e 
» ma niedawne wezwanie Rządu Chiliyskiego 


połączenia się z Chili, oświadczyły przez swego 
Gubernatora, że chcą pod Rządem  Hliszpańskiin 
pozostać. 


Fliszpaniia, 


Gazeta Madrycka z d. 18. Sierpnia zawiera 
następujący artykuł: Rzad odebrał z dnia dzisiey- 
szego o godzinie g urzędowne z Torrejon donie- 
sienie, że Don Antonio Mas, Porucznik w pułku 
iazdy N. 4. S. Jago, z dwóma ludzmi którzy 
pierwćy u Bessiera byli, przybył do tey wsi, i ze- 
znał , iż iego szwadron zwiedziony jeneralnym mar- 
szem, który Bessiers kazał uderzyć, ruszył z nim; 
reszta ludzi przybędzie za pół godziny do tey sa- 
méy wsi; wszyscy prawie na pół umarli z głodu 
i trudów w spiesznych pochodach, które czynić 
musieli. Poczem żądał Porucznik, aby żywność 
była w pogotowiu ; powiadał także, że dowódca 
Valerio Gomez, i dwóch Oficerów aależacych do 
taiemnicy Bessiera, uciekli z nim do Brihuegi, i 
tylko Oui z nim się adali. 

Gwiazda donosi z Madrytu z d. 22. Sierpnia: 
»Bessieres, który zebrał 250 ludzi, zaledwie ma 
iuż 20. W d. 208 był w Maranchon na drodze 
de Arragonii 3o karabinierów gwardyi Królew- 
skiey gouiłe go. Lud, woysko, urzędnicy cywil- 
ni, wszystko pała gorliwością w służbie Króla.« 

Gwiazda z d. 27. Sierpnia mówi względem 
naynowszych zdarzeń w Hiszpanii: »W'czoray u- 
dzieliliśny nowin z Hiszpanii, iakeśmy ie otrzy- 
mali, i bez wykładu. INiechcieliśmy wszystkich 
niedorzecznych wieści będących w Madrycie w 
obiegu, powtarzać, chociaż tak dobrze wiedzie- 
łiśmy ie, iak Dzienniki Paryzkie , które takowych 
według swego łistowania z d. 15. Sierpnia udzie- 
łaią, podczas gdy my iuż mamy wiadomości do 
d. 20. Jeden Dziennik twierdzi, iakoby w Se- 
willi 500 osób aresztowano, my zaś sadziemy , 
Że liczba tychże ogranicza się na 12; drugi opo- 
wiada, że P. Zea, ptzez 24 godzin pozbawiony 
był urzędowania, pewna dostoyna osoba, mówiła 
z Królem o abdykacyi i t. d. Ci, którym chodzi 
e prawdę, i często przez te Dzienniki byli zwie- 
dzeni, wiedzą dobrze co o ich nowościach trzy- 
mać maia. 

Gwiazda z d. 29. wieczorem, oświadcza , że 
w niektórych prowincyynych Francuzkich. gaze- 
tach (z Bordeanx, Toulouzy i t. d.) i z tych iako 


mniemane prywatne korrespondeneyie z Madrytu 
z d. 18. nawet i w Paryzkich gazetach umieszczo- 
ne wieści, o uwięzieniu Don Karlosa, i połącze- 
niu się z Bessierem woysk przeciwko niemu wy- 
słanych i t. d. są bez zasadne i przez poźnieysze 
wiadomości z Madrytn z d. 22. które -Gwiazda w 
swym przeszłym numerze mieściła, dostatecznie 
zbite. 

Dywizyia okrętów przeznaczona do Hawan- 
ny, na która w Ferrolu wsiąść miały woyska, wy- 
płynęła z Kadyxu w d. 8. Sierpnia. Złożona-iesi 
z fregaty woienney la Perola, bryga wolennego 
Jason i 8 okrętów przewozowych, mianowicie z 
fregaty handlowey Kaviera, Aguilla, Especula- 
cion, Cinco-Hermanos, Primarosa-Maria, i brygów 
kandlowych Atrevida, N. S. Guadelupe i Diligen- 
te. Oprócz woyska , wiozą cne mnóstwo.towarów 
eo Hawanny. z 

Jenerał Arbaud Joucqnes obeymie dowodz- 
two brygady Szwaycarów w Madrycie w mieyscu 
Jenerała Laloyere , który żądał odwołania. 

Wielka Brytaniia i Irlandyia. 

Król był lekka słabością dotknięty. 

W d. 25. Sierpnia odroczony został Farla- 
ment do 1. Listopada. 

Aby związki handlowe między Angielskiemi 
osadami i posiadłościami, tak między soba jak i 
z macierzystem kraiem ułatwić, postanowił Rząd 
zaprowadzić w tychże Angielska monetę. í 

Podług nowey nchwały Parlamentu Angiel- 
skiego wszystkie osoby, które iada powozeiu lub 
X%onno do kościała, uwolnione są -od opłaty dro- 
gowego. 

D. 20. Sierpnia było w Dublinie liczne zgzo- 
anadzenie Katolików , na którem przewodniczył 
Lord Gormonstown. Przybrano wielu nowych Człon- 
ków, między innymi Hrabiego Fingala , M..Rose 
Lamberta Price, i szanownego P. Therry z Ne- 
uagh. Mianowano wydział ze siedinia Członków, 
dla przystapienia natychmiast do wyboru trzydzie- 
stu i ieden Członków towarzystwa, którzy utwo- 
«zyć powinni Wydział ku obmyśleniu środków , 
przez iakie rozszerzyćby można religiyne wycho- 
wanie między ludem Irlandzkim. Poczeim Towa- 
zzystwo odroczyło posiedzenie na pierwszą Nie- 
dzielę w Listopadzie. 

W Łondynie ntworzyło się nowe na akcyie 
towarzystwo, zaimyślaiące zakupić i znieść stoiące 
wkoło pysznego kościoła S. Pawła domy, które 
przeszkadzaia widokowi -tey wspaniałey budowy. 
Podług ogłoszonego planu, maia być na tem 
mieyscu dwie ulice założone, z których iedna 
«iągnąć się będzie od brzegu Tamizy aż do po- 
łudniowego wniyścia, a druga poydzie od wniy- 
acia północnego, przez uliczkę -Paternosterską i 
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drogę Newgatslią w Kierunku północnym. Trzecia 
ulica poyść ma od wniyścia zachodniego w linii 
prostiey do Bridge-Street. a 

W Londynie aresztowano hilka osób, które 
miasto prawdziwych pereł, fałszywe w domu po- 
życzki zastawiały. Perły te tak są zwodniczo na- 
śladowane, iż naywiększemu znawcy trudno od- 
prawdziwych rozpoznać. Mówią, że robione są 
w Paryżu 2 łusek rybich dwoiskiego rodzaiu 
(rouget i vendoise. 

` Niedawno na posiedzeniu Londyńskiego Sądu 
przysięgłych, bronił się pewien Anglik e bigamiia 
oskarzony w sposobie całe nowym, a iah zoba- 
ezemy skutecznym. Dowioł ón mianowicie kon- 
traktem formalnie zawartym, że tę druga żonę 
przedał mu mąż, i że ta z tego handlu kon- 
tenta była. Kontrakt opiewa, iż przedaż tak po- 
winna być uważana, iakby handel ten zawarty zo- 
stał na Śmiethfields i kobieta z powrozem na szyi, 
podług dawney, ieszcze dotąd niezniesioney usta- 
wy za 5 szylingów sprzedaną była. Oskarżony 
twierdził przeto, iż, -chociaż poddanym Angiel- 
skim drugie porządne śluby za Życia pierwszey 
żony są zakazane, jednakże nie przestępuie się 
ustaw , kiedy się nabywa żony drugiego, za zgo- 
dą wszystkich interessentow , i za ważnym kwi- 
tem, bo ehoć nas łączę -ieszcze zwięzki z inna 
małżonką, to przezto zapewniamy sobie tylko prawne 
i niezaprzeczone posiadanie nowey towarzyszki 
(concebinc) nietwierdząc , aby ta tranzakeyia mo” 
gła ważne tworzyć małżeństwo. Powody oska- 
rzonego zostały za słuszne uznane i tenże uwol- 
niony:! 

Francyia, 

Król zezwalając na prośbę nadwornego An" 
gielskiego malarza, siedział dla odrysowania twa- 
rzy, ponieważ Król Angielski, chce mieć obra% 
Monarchy Francuzkiego w swoiey galeryi — N* 
polowaniu pod S. Germain, na. którem Xiąże 
Wellington miał zaszczyt Królowi towarzyszyć! 
zabito 1594 sztuk zwierzyny; sam Delfin wystrze” 
lit 1200 razy. 

Xiąże Wellington wyiechał w d. 27. z P* 
ryża do Kaletu. 

HKontra-Admirał Tromelin umarł -w Paryż" 

a Tac! Jnicb* 

Podług »Dzietnika Pireneów Wschodn kę 
oboz Pireńeyski stoi przed bramą Canet od 
17. Sierpnia; takowy składa druga brygada 
Jenerałeim d'Arcy, utworzona z 5go i 5160 F y 
ków piechoty -liniow'e; , które swoie oddziały, ku 
Callioure i Mont Louis będgce , ściągnęły- = Ji- 
mym Perpignan stoią 2gi i Ści pułk piecko'y 17 
niowćy , które wyszedłszy ze swoich leż W “Ý o- 
i 48, zostały umieszczone w koszarach 5. 


put” 


Jako 


ba. Tworzą one pierwszą brygadę, i poźnićy będa 
Koczowały. — Do obozu pod Bajonna , między 
zamkiem Marrac i St. Michel, nadciagnęły w d. 19. 
Sierpnia 24ty i 25ty pułki piechoty liniowey , 4ty 
1 25ty, które dotąd były na załodze w Bajonnie, 
1uż tam stały. WW mieście pozostała tylko ilość 
ludzi do osadzenia poczt potrzebna. 

Monitor zawiera obszerny artykuł o planie, 
aby Paryż zrobić średnim punktem linii żeglar- 
skiey między morzem i Renem. Naczele przedsię- 
bierstwa do pierwszćy części tego kanała łaczacego, 
lest Xiażę Polignac, na czele drugićy części Xią- 
żę Montmorency. Do kierowania przygotowaw- 
czemi robotami tego olbrzymiego planu wyznacze- 
Na iest Kommissyia z nayznakomiiszych ieografów 
1 Inżynierów. 


. , Wstęp do namienionego aktu oskarżenia prze- 
©wko Kuryierowi Francuzkiemu i Konstytucyioni- 
ście względem niebezpieczney onych dażności , 

rzmi w sposobie następuiącym: - 

„,  »Nasze domowe niezgody ustały. Demago- 
SIA, zwalczona przez rozum i cnotę Królów na- 
szych, wyrzekła się występnych nadziei. Nie- 
Szczeście oświeciło Lud Francuzki. Chce wolno- 
ŚCI, to iest panowania prawa, ale nie rózwiązto- 
Sci , którą prowadzi do despotyzmu przez nierzad. 
Garstka wicbrzycieli jeszcze się wprawdzie burzy 
1 Stara odżywić rewolucyyne błędy, potępione u 
wszystkich rozsądnych Francuzów. Francyia nie 
Zapomniała ieszcze katowskich narzędzi i całego 
Szczęścia, któregośmy używali pod panowaniem 
tych obrońców Ludu, których ięzyk był zupełnie 
taki, jak dzisieyszych deklamatorów. Naród zło- 
Żył ufność w ręce dostoyney i Francuzkiey rodzi- 
R ; która zaprzysięgła nasze przywileie , i umie- 
cfa ie pod opieką Nieba. Naród pozwala, aże- 
sA głos przewrotnych ginął na puszczy. Wie, 

„opieka swobód iego nie może być gdziein- 

ZCy, iak u Tronu, gdyż Tron iest wyższym nad 
naszę namiętności, i nie ścierpi , ażeby cnota, któ- 
,) wierności i usługi doświadczył, wystawiana 

yła na pociski potwarzy. Ci nieprzyjaciele wszel- 

„ego porządku, którzy stwarzaią nieład, ażeby 
SIę władzy dobić, musieli w takićm położeniu 
plan odmienić. Jakoż odmienili go. Nie pory- 
pl iuż na Monarchią, która spoczywa w na- 
Let. Ro. 1 którey wszyscy potrzebuiemy. 
mik, = okrąg daleko szkodliwszy , dążą da 
= EW towarzyskiego porządku pod iakakol- 
acz W orma Aządu. w nowym shładzie ich 
C k » naypierwsza Religiia iest celem wymie- 
ARA przez nich pocisków, Religiia, iedyna 
e A możnych przeciw udręezeniu serca i nic- 
ka. oa niepowetowanym, którym podlegaią 

vet Korony ; Religiia, ta Raywyższa nagroda 
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cierpien i nędzy ubogiego; Religia, dla wszyst- 
kich żrzódło pociechy i szczęśliwości; Religiia na- 
koniec, uzupełnienie konieczne niedostateczności 
praw ludzkich. I dla czego te wszystkie szalone 
zamachy przeciwko Córce Niebios ? Ote, że bez 
Religii, skoro fanatyzm filozoficzy górę weżmie, 
upaść może raz ieszcze całą budowa towarzyska , 
a w takićem zdarzeniu każda nienasycona duma o- 
biecuie sobie ogarnąć szczątki i na nich wystawić 
kolos swey potęgi. Lecz ci łudzi są nazbyt zręcz- 
ni, aby ią mieli napadać otwarcie i wstępnym 
nieiako boiem nacierać. Skrytem ich hasłem, 
co de Religii, iest zawsze ieszcze to słowo: 
Zmiszczcie haniebna| Lecz publicznie maią wca- 
le inne hasło. Wiedzą, żeby oburzałe. Postę- 
puia zręcznieyszym sposobem. Wprawdzie zu- 
chwałość cechuie niekiedy ich kroki, ale nayczę* 
ściey biorą na pomoc obłudę. Obłuda zakradła 
się aż do ich Gazet. Między temi dwie są im 
ulubione , »Konstytucyionista i Kuryierc, przeciw 
którym podpisany nie może dłużćy wstrzymywać 
oskarżenia za ich winowayczą dążność i niensza- 
nowanie , którego się dopuszczaią przeciw Religii 
Państwa. Ci nowi Apostolowie znieważalą Boga, 
iakoteż rzeczy święte, w imieniu tegoż Boga. 
Często oddaiac powierzchowne uwielbienie dla 
Religii Jezusa Chrystnsa , w istocie podkupuią iey 
zasady. Pospolicie taia swoie zamiary; lecz mo- 
Żna sądzić © nich po uczynku. Ich zaś uczynki 
są: Pogarda, rzucona na rzeczy i osoby Reli- 
giyne. Pobudzenie do nienawiści przeciw Ducho- 
wnym w ogólności. Zaciętość w rozgłaszaniu ty, 
siącznych krzywdzących ten stan baiek, między nie- 
któremi: prawdziwemi, zaprawionemi iadem ob- 
mowy. Qto sa zdradzieckie sposoby powszechnie 
używane od obu oskarzonych Dzienników, dla 
dopięcia celu, który ma w zamiarze wywrócenie 
Religii Katolickićy, i zaprowadzenie protestantyz- 
my, czyli raczey zupełnego niedostatku wszela- 
kiey Religii. Rozum naywięcćóy powierzchowny 
łatwo może o tem przekonać się czytaiąc te pis- 
ma. Mamy w Religii Katolickhiśy pobożne zwy- 
czaie, które nie są bynaymniey obowiązuiące, lecz 
które podobaią się duszom czułym i utrzymuia ich 
w bogoboyności. Kościoł ich nie nakazuie, ani 
ich zakazuie. Wszelako widzi ie z upodobaniem, 
iako hołdy oddawane Czci Nazwyższege, i tym 
chwalebnieysze , że dobrowolne , iako będące przy- 
pomnieniem dla wiernych zgromadzonych, co są 
winni Bogu i bliźniemu. Ta mała okoliczność iest 
iuż dostateczną do wzbudzenia gniewu w dzisiey- 
szych gwałcicielach ebrazów. Zaden taki zwyczay. 
nieuydzie ich surowego wyroku. Wystawieniekrzy- 
ża, modlenie stę do iakiego Świętego , uważane- 
go patrona okolicy, pielgrzymka do mieysc' świę- 
tych, naznaczonych taiemnicami naszemi, lub też 


wdzięcznością wysłachanego Życzenia, lub pamię- 
cią dawney pobożności, oto są przedmioty, które 
ci ludzie wystawiaią na szyderstwo publiczne, iakoby 
tym sposobem zamierzano mami puppe Polpita 
że nie powstaią na urzędników za to , że nie nałożyli 
hary na osoby przewrótne, które się nie wstydzą 
mieć wiarę, i Żaią w nałogach, iakie im podała 
bogoboyność ich oyców. Przynaymnićy żądaią ci 
gorliwi obrohcy naszych wolności, ażeby rozpro- 
szyć te zgromadzenia pobożne, iak gdyby „iakie 
bandy łotrów! — Władze, nie powinny mieszać 
spokoyności schadzek zebranych w zamiarze roz- 
rywek i nciech, iako to: zgromadzeń tanca, gry, 
teatru, a nawet piiatyki; boby to było zgorsze- 
niem i zbrodnia wszystkiego nie pozwałać ; ale 
zgorzeniem i zbrodnią iest pozwalać, aby wier- 
ni zbierali się w iedneinże mieyscu, dla śpiewania 
himnów ku czci Boga, łub słyszenia budniących 
nauk, lub nareszcie dla noszenia uroczyście Świę- 
tego Znaka Zbawienia naszego , któremu żaden 
z Chrześciian nie może odmówić uszano wanią bez 
popełnienia apostazyi. Co iest świąlowem powin- 
no być dozwolone; co iest Święten powinno być 
prześladowane. Otoż to filozoficzna ich toleran- 
cyia! oto iest chrystyanizm ich Gazet ! Tak mó- 
wią ieszcze i myślą względem rzeczy nierównie 
świętszych dla dusz Religiynych. Cuda, kano- 
nizacyie, wzywanie Świętych , nietylko są przed- 
miotem zbudowania, lecz artykułem wiary Rato- 
lichiėy. Wolno zapewne iest rozumować prze- 
ciw kanonizacyiom, dopóki nie sa wyrzeczone; dub 
przeciwić się iakiemu cudowi w szczególności , 
ieżeli to następuie w wyrazach uszanowania, Któ- 
re powinny towarzyszyć podobnym uwagom. Lecz 
poniżać słowami. niektóre cuda, dak to czynią dwa 
wyrażone Dzieńniki ; lecz wyświewać pewne ka- 
nomzacyie i przytaczać zdarzenia na ich poparcie 
w sposobie ściągaiącym pogardę na wszystkie ka- 
nonizacyie w ogólności, i na wszystkie cada; na- 
koniec, używać do tey rozmowy , iak tego do- 
wodzi ciągły ton żartobliwości , chęci widoczney 
sprowadzenie na Religiia wyrzutów dziecinnego 
zabobonu, i wystawienia iey za kłamstwo maiące 
w zamiarze trzymać ludzi w niewiadomości, zdoł- 
ne roznieść błędy i przygasić wszełkie światło, 
to iest postępowanie antireligiyne , antitowarzyskie, 
które wystawia na naywiększe niebezpieczeństwa 
a powinno karze ulegać.x 4 
(Dalszy ciąg nastapi.) 


Gwiazda mówi: »Sidi Mahmud (Poseł Ta- 


metański) odieżdźaiac życzył sobie w nocy opuścić 
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Toulon, aby nie czuł boleści, widzieć znińaiące 
brzegi krain, gdzie był tak dobrze przyięty l« 

„ W Beaucaire podczas ostatniego tamże iar- 
markhu był mocny wiatr północny, któty tam zo- 
wią Mistrał, Pewien ciekawy wylazł na wieżę 
dła widzenia różnofarbowego tłumu iarmarkowego, 
lecz nie będąc w stanie utrzymać się, spadł. 
Tymczasem obszerny płaszcz zniosł go szczęśliwie 
ua budę z desek. 


Zjednoczone Niderlandy. 


— Z Bruxelli d. 25. Sierpnia, — 

Król Jego Mość z powodu urodzin swoich 
ułaskawił lub zwolnił kary więcey iah 3000 osa- 
dzonym. Xiąże Oranii powrócił znowu z Peters- 
burgu do Niderlandów. ` 

Król, chcąc zapobiedź złemu, že wiele 
(katol.) rodziców posėła dzieci swoie za granice 
dla nabycia umieiętności kształcących, przyczem 
słusznie obawiać się. należy, iżby w wielu tych 
szkołach nie nabyły zasad, sprzeciwiaiących się urzę- 
dzeniom narodowym i sposobowi myślenia ludu, 
postanowił : 

Nikt z młodych Belgiyczyków, którzy po 1. 
przyszłego Pażdz. słuchali umiętności kształcących 
za granicami Państwa, nie będą przyymowani do 
Uniwersysetów kraiowych , niteż do niedawno za- 
prowadzonego Kollegium filozoficznego. | Równie 
ci młodzi ludzie, iakoteż wszyscy, którzy nauki 
swole akademiczne lub teologiczne za granicą od- 
byli, nie będą w kraiu na żaden urząd świecki 
lub kościelny mianowani. 


Niemcy. 
Między Xięcien Oldenburgskin i Hrabia 


Bentink, posiadaczem dóbr Kniphausen, które w 

skutek traktatu Tiłzyckiego, z dobrami. Jever te- 

raz do Oldenburga należacemi oddane zostały pod 

ieden Rząd, dawnićy zaś bezpośrednio do Rzeszy 

należały, zawarto ugodę, przez którą Hrabia u- 

znaie Władztwo Oldenburgskie nad Kniphausen. 
Prussy, 

Król Jegomość dał w d. 25. Sierpnia posłu- 
chanie nadzwyczaynemu Posłowi i pełnomocnemu 
Ministrowi Króla Sardyńskiego na Dworze Pru- 
skim mianowanemu, Kawalerowi de Breme, i z 
tegoż rak raczył przyiąć list wierzytełny. 

W d. 24. Sieżp. przybył z Petersburga do Kró- 
lewca W. Xizżę dziedziczny Sasko- W eymarski, 
pod imieniem Hrabiego Altstadt, wraz ze swoia 
Małżonką Jey Cesarzowicowską Mością, a d. 24. 
wyiechał do W eymaru. ' 


(Do tego Numeru Gazety dołaczony iest Ner. 37. Rozmaitości.) 


RBcdakcyia Józefa Bensy; Druk Pilłerów. 


